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Konto czekowe Nr. 910.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt.

C eny  o g ło s z e ń  od miejsca wiersza (petitem) 
za pierwszy raz 20 hal., za każdy następny po 
15 hal. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skompli­
kowany, pierwszy raz 40 h., następny po 15 h. 
Nadesłane po 60 h. od wiersza za każdy raz. 
G ł o s y  p u b l i c z n e  po kor. 2'—  od wiersza. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzempl. dla zamiejscowych, 
zaś po 1 kor. dla miejscowych prenumeratorów

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. —  Redakcya rękopisów nie zwraca 

1 bezimiennych listów nie uwzględnia.

W  dniu 1 Maja
odbędzie się w Krakowie o godzinie lOtej 

przedpołudniom

Uroczyste
Zgromadzenie Ludowe

na p lacu  u w y lo tu  u licy  K a rm e lic k ie j 
n ap rzec iw  P arku  K rako w sk ieg o .

Po zgromadzeniu 

pochód demonstracyjny,
a popołudniu odbędzie się w Parku Jordana

FESTYN LUDOWY.
V I W f f f V f W f V V f f

Kto płaci?
Całą ohydę klasowej polityki państwa 

kapitalistycznego widać z ciężarów, jakie 
na rzecz państwa ponoszą: klasa uprzy­
wilejowana a klasa robotnicza. W  walce 
wyborczej spotykamy się z zarzutem, że 
socyaliści nie ponoszą żadnych ciężarów 
państwowych. Aby frazes ten przygwoź­
dzić, przytoczymy cyfry budżetu 1911 r.

Podatki bezpośrednie klasy uprzywile- 
jowanej.

Podatek zarobkowy . .
„ od spółek akc.
„ rentowy . . .
„ osobisto-doch. .
„ od wyższych po­

borów służb. . 
„ gruntowy . .

domowo-klas. .

36‘7 mil. koron 
66-5 „
107 „
81*0 *

3’6 „
53'2 „ „
10-5 „

262'2 mil. koron 
Część tych podatków (szczególnie oso- 

bisto-dochodowego, gruntowego i domowo- 
klasowego) ponoszą robotnicy i drobno- 
rolni chłopi. Choćbyśmy policzyli je na 
karb klasy uprzywilejowanej wraz ze stem­
plami i taksami, to cały ciężar klasy u- 
przywilejowanej wyniesie zaledwie 453'4 
miliona koron. Lwią część podatków po­
nosi natomiast klasa pracująca.

Podatki pośrednie klasy pracujące].
Cła. . 165 4 mil. koron
Podatek domowo - czyn-

szowy . . . 102-6 yy

J9 od wódki . . 95-7 V yy

» od piwa . . . 77-8 D

V od cukru . . 1446 »
V od nafty . . 220 » yy

V od w in a . . . 13-5 yy V
yy od mięsa . . 17-2 yy V

Inne podatki spożywcze 7-5 yy yy
Dochód czysty z loteryi 138 yy yy„ z soli . 30-4 yy V

„ z tytoniu 185-8 y> yy

898 5 mil. koron
Wobec 453'4 miliona koron klasy uprzy­

wilejowanej mamy 898'5 miliona koron 
podatków ludu pracującego. Nie koniec na 
tem. Drugą stroną medalu, jeszcze gorszą, 
są wydatki, z których lwią część pochła­
nia oprocentowanie długów, zaciągniętych 
na cele wojskowe, oraz bezpośrednie wy­
datki wojskowe. I tak na oprocentowanie 
długów idzie 419'6 miliona koron oczywi­
ście do kieszeni kapitalistów. Jeżeli odej­
miemy tę sumę od 453'4 miliona koron 
podatków klasy uprzywilejowanej, to zo­
stanie tylko 33'8 miliona koron, któremi 
przyczynia się klasa posiadająca na utrzy­
manie państwa.

Drugie blisko pół miliarda koron wydaje 
się na w o j s k o ,  które służy prócz obrony 
zewnętrznej do obrony wewnętrznej garstki 
kapitalistów przed masami ludowemi. Zre­
sztą lwia część z wydatków na wojsko idzie 
do kieszeni kapitalistów i szlachty w za­
mian za dostawy. Dość powiedzieć, że na 
samych dreadnoughtach zarobią kapitaliści 
50 milionów koron. Prócz tego rząd sub- 
wencyonuje kapitalistów i szlachtę przez 
subwencye dla towarzystw okrętowych, 
przez subwencye rolnicze i przez bonifika- 
cye wódczane nagradzające wyrób wódki!

Wobec takiej gospodarki posłowie so- 
cyalistyczni musieli zająć stanowisko naj­
bardziej opozycyjne. Postawili oni też wnio­
ski zmierzające do większego opodatkowa­
nia klasy uprzywilejowanej, a ulżenia kla­
sie pracującej. Żądali zniżenia niesłychanie 
wysokiego podatku od cukru (38 h od kilo 
grama); w grudniu 1907 udało im się to 
przeprowadzić w Izbie posłów, w Izbie pa­
nów obalił tę uchwałę poseł Podgórza Ko- 
rytowski, ówczesny minister skarbu. W  kwie­
tniu 1908 obaliły takiż sam wniosek w Izbie 
posłów stronnictwa rządowe z Kołem pol- 
skiem na czele. Żądali dalej z n i ż e n i a  
c e n y  s o l i ;  w n i o s e k  t a k i  o b a l i ł o

K o ł o  p o l s k i e  26 c z e r w c a  1908 r. 
Sprzeciwili się podwyższeniu taryf kolejo­
wych i podwyższeniu cen tytoniu; rząd je­
dnak znalazł poparcie w Kole polskiem. 
Domagali się dalej z jednej strony ograni­
czenia wydatków wojskowych, zniesienia 
milionowych subwencyj dla towarzystw 
okrętowych oraz bonifikacyj wódczanych 
dla szlacheckich gorzelników, z drugiej zaś 
strony rozwinięcia podatków klasy posia­
dającej. Mianowicie wniosek tow. posła dra 
R e n n e r a  i dra D i a m a n d a  żądał pod­
wyższenia podatku gruntowego dla szla­
checkich obszarnisów z uwolnieniem od 
niego małorolnych chłopów, podwyższenia 
stopy podatku osobisto - dochodowego 
dla wyższych dochodów, zniesienia uwol­
nienia od tego podatku cesarza i oficerów 
oraz wprowadzenia podatku od wzrostu 
wartości. Koło polskie jednak wraz z stron­
nictwami rządowemi, jak obaliło wnioski 
zdążające do zniżenia podatków klasy pra­
cującej, tak też obaliło wniosek ten, mający 
na celu opodatkowanie klasy posiadającej. 
Rząd wolał jednak sięgnąć do kieszeni lud­
ności niezamożnej i podwyższył taryfy i 
bilety kolejowe z równoczesną zniżką dla 
rodzin oficerskich, oraz podwyższy z dniem 
1 lipca ceny tytoniu. Tylko dzięki rozwią­
zaniu parlamentu nie przyszło do znaczne­
go podwyższenia podatku od wódki oraz 
wprowadzenia monopolu zapałek. Przyszły 
parlament czeka więc reforma finansowa, 
a to ze względu ua koszta ubezpieczenia 
społecznego i wprowadzenia 2-letniej słu­
żby wojskowej. Wybory te dlatego mają 
decydujące znaczenie, gdyż idzie o naszą 
kieszeń, kto przegra wybory, ten będzie 
płacił.

Ruch wyborczy.
Termin reklamacyjny w Krakowie 

Od 28 kwietnia do 11 maja.
W czwartek 27 b. m. wieczorem rozlepił 

magistrat krakowski afisze, obwieszczające, 
że zostały sporządzone listy wyborcze, oso 
bno dla każdego okręgu wyborczego, w obrę­
bie granic dawnego Krakowa, oraz osobno 
dla każdej gminy lub cięści gminy, do Kra­
kowa przyłączonych.

Powyższe listy wyborcze zoBtają wyłożone 
do publicznego przeglądu przez dni 14, po­
cząwszy od dnia 28 kwietnia do dnia 11 maja 
włącznie przez 8 godzin dziennie, a miano­
wicie: od godziny 8 do 1 i od 3 do 6.;

Lista wyborcza dla okręgu Nr 8 (Śródmie­
ście i Wawel) wytężona zostanie w drugim 
gmachu magistratu (pałac Larysza) przy pla­
cu W. W. Świętych 1. 6, w oficynie na I, 
piętrze, wchód od podworca na prawo.

Lista wyborcza dla okręgu Nr 9 (Stradem, 
Nowy Świat, część dzielnicy Piasek) wyłożo­
na zostanie w miejskiem biurze statystycznem 
przy ulicy Jabłonowskich 1. 19, na parterze.

Lista wyborcza dla okręgu Nr 10 (część 
dzielnicy Piasek, Kleparz) wyłożona zostanie 
w Hotelu Centralnym przy płaca Matejki 1. 1, 
na parterze.

Lista wyborcza dla okręgu Nr 11 (Wesoła) 
wyłożona zostanie w domu administracyi 
akcyzy, ulica Kopernika 1. 1, na parterze, 
wejście główne na lewo.

Lista wyborcza dla okręgu Nr. 12 (Kazi­
mierz) wyłożona zostanie w hotelu Mullera, 
I p., ulica Dietlowska 1. 35.

Listy wyborców dla gmin i obszarów dwor­
skich, do Krakowa przyłączonych, wyłożone 
zostaną do publicznego przeglądu w tymsa- 
mym czasie w kancelaryach 5 filij komisa- 
ryatu obw. IV, a mianowicie:

Dla gmin i obszarów dworskich Ludwinów, 
Zakrzówek z Kapelanką i Dębniki w filii ko- 
misaryatu obw. IV w Dębnikach;

dla gmin i obszarów dworskich Pólwsie 
Zwierzynieckie i Zwierzyniec w filii bomisa- 
ryatu obw. IV w Półwsiu Zwierzynieckiem;

dla gmin Czarna Wieś z Kawiorami, Nowa 
Wieś Narodowa i Łobzów w filii komisaryatn 
obw. IV w Nowej Wsi;

dla gmin Krowodrza, część Prądnika Bia­
łego i część Prądnika Czerwonego w filii ko- 
misaryatu obw. IV w Krowodrzy;

dla gmin Grzegórzki-Piaski i Dąbie z Be- 
szczem i Głębinowem w filii komisaryatu 
obw. IV w Grzegórzkach.

Drnkcwane napisy wskażą bliżej lokale, 
w których listy będą wyłożone.

Równocześnie z wyłożeniem list wybor­
czych wyznacza się termin do w n o s z e n i a  
r e k l a m a c y j  przez dni 14 od dnia 28 
kwietnia b. r. do dnia 11 maja b. r. włą­
cznie.

Do przyjmowania reklamacyj umocowało 
prezydyum miasta radcę magistratu dra Ru­
dolfa Sikorskiego, który przyjmować je bę­
dzie w biurze wyborczem magistratu (plae 
WW. Świętych L. 6, oficyna I. p., wchód od 
podworca na prawo) od godziny 9 do 1. 
Funkcyonaryusze magistratu, obecni przy 
wyłożonych listach wyborczych, przyjmować 
będą reklamacye dotyczące wadliwej pisowni 
imienia lnb nazwiska, które zostaną sprosto­
wane z urzędu, R e k l a m a c y e  w n o s i ć

Towarzysze! P a m ię ta jc ie  o fu n d u szu  wyborczym!
f n s d r u k  w zb ro n io n y .

BRUNON KOSTECKI.

Szlakami buntu.
P O W I E Ś Ć .

102)  
—  Nie łżyj, petersburski Szwajcarze — 

przerwał mu gruby głos Dieu —  pamięta­
my przecież, jak raz na muzyce w oficer- 
skiem cercle’u wpadliście w liryczny trans. 
Już tam w Rosyi większego opryszka nie 
może być, jak wy, kiedy tak boicie się 
nawet przed nami zdradzić choć jednem 
słówkiem: kto wy i skąd. I  daremnie pan 
blaguje, że jest Szwajcarem, akcent pań­
skiej mowy, niezatracony dotąd i wyższe 
wykształcenie matematyczno - techniczne 
przeczy pańskiej gadaninie o Szwajcaryi 
i fachowi zwykłego rzezimieszka, za jakie­
go pan się podaje. Nie umie pan być od­
powiednio ostrożnym...

Bertoud z oburzeniem i gniewem w gło­
sie zawołał:

—  Głupie żarty, przecież mówiłem wam 
tyle razy, że matematykę studyowałem 
z zamiłowania w więzieniach we Francyi 
i Szwajcaryi, a w Petersburgu byłem tylko 
dwa łata, nikogo w całej Rosyi nie znam... 
I prosiłem, nie wmawiajcie we mnie ża­
dnych podobnych bajek o żelaznym wilku.

—  A  list? —  ciągnął dalej niezrażony 
gniewem kolegi Dieu. —  Nie bójcie się 
tak, do dyabła, my nie policya... Pewnego 
razu —  tu zwrócił się z opowiadaniem do 
milczącego Riena —  byłem wtedy jeszcze

w'9-tej rocie, wołają na raporcie przy roz­
dawaniu listów nazwisko naszego Szwajca­
ra. Co u licha, myślę, Bertoud prowadzi 
już korespondencyę? On wówczas był prze­
niesiony do naszej obecnej kompanii, wzią­
łem więc list, aby mu oddać przy spotka­
niu. Patrzę —  marka rosyjska, na pieczątce 
pocztowej: „Pietierburg", adres po francu­
sku napisany „razmaszystoj rukoju", list 
gruby... Zdziwiłem się ogromnie, bo to ja­
sne przecież, że Szwajcar nasz nazywa się 
conajmniej Iwan Iwanowicz Iwanow, widać 
mu to choćby z gęby, skądże tam w Pi- 
trze wiedzą o jakimś Bertoud? A le zdzi­
wienie adresata było nierównie większe. 
Popatrzył na charakter pisma, fizys zmar­
szczyła się mu jak skórka pomarańczy 
i przez całą godzinę chodził po sali, seple­
niąc ze złości czy ze strachu: „otkuda 
znajut?" A  potem zawołał mnie i w mo­
jej obecności rzucił nierozpieczętowany list 
do ognia, twierdząc, że to jakaś pomyłka, 
że list ten nie mógł być pisany do niego. 
Pamiętacie, Bertoud, było tak, co?

Bertoud milczał. Ciszę przerwało tylko 
krótkie westchnienie, wyrywające się pra­
wie jękiem z piersi żołnierza i stłumione 
żelazną siłą woli. Nie odpowiadając na za­
pytanie towarzysza, zaczął po chwili nucić

La France Ie protege 
protege petit lógionnaire...
• • • • • • • • • •

Trójka dzisiejszych nocnych włóczęgów 
była w koszarach dobrze znaną i podzi­
wianą za niezwykłą solidarność jej człon­
ków.

„Ces trois russes“ rzeczywiście wszędzie 
i zawsze byli razem, trzymając się dość 
zdaleka od reszty żołnierzy i wybitnie wy­
różniając z masy swem poczuciem godno­
ści osobistej. Najbardziej krewki sierżant 
nie mógł się nigdy zdobyć na szykany 
wobec któregokolwiek z nich, najwięcej 
poufalący się oficer nie śmiał obdarzyć 
żadnego kułakiem lub epitetem „salop, 
abrouti" i t. p. Być może wpłynęły na to 
odprawy, dawane natychmiast po prowo- 
kacyi i drogo zresztą okupywane przez 
sprowokowanych, więcej jednak, zdaje się, 
wzbudzały uszanowania we wszystkich 
siła i zręczność „tych trzech Rosyan", 
okazywane w bójkach i grach żołnierskich, 
oraz pomoc jaką bezwarunkowo udzielano 
każdemu z nich ze strony dwóch innych. 
Między sobą mówili zwykle po rosyjsku 
i rzadziej po polsku, gdyż dwaj tylko, Rieu 
i Dieu, władali tym językiem. Mimo to je­
den Bertoud, niski, krępy trzydziestokilko- 
letni mężczyzna z wybitną twarzą wielko- 
rosyanina, wiecznie śpiewający ludowe 
piosenki rosyjskie, nie przyznawał się do 
słowiańskiego pochodzenia, nawet wobec 
dwóch bliskich sobie towarzyszów, i po­
kpiwał czasami ze słowiańskich dzikusów 
północy. Rien był Rosyaninem, studentem 
wyrzuconym podobno ze wszystkich uni­
wersytetów w Rosyi i umiejącym niewia­
domo skąd mówić dość dobrze po polsku, 
wreszcie Dieu uważał się za Polaka z ja­
kąś nieciekawą widać przeszłością, gdyż 
nigdy nikomu nie chciał o niej opowiadać.

W  pułku Rosyan i Polaków było wię­

cej, przeważnie jednak rozmaitej kategoryi 
rzezimieszków z pod ciemnej gwiazdy. Tó 
też nic dziwnego, że ci trzej trzymali się 
odrębnie od reszty „rodaków", przewyż­
szając ich... może tylko kulturą. Jakie były 
powody, zmuszające „ces trois russes“ do 
wstąpienia w szeregi kolonialnych wojsk 
francuskich, t. j. do ucieczki ze świata cy- 
wilizacyi na nieznane w Europie, iście mu­
rzyńskie trudy ciągłych pochodów, oraz 
na powolne konanie duszy w atmosferze 
drakońsko-surowych regulaminów i życia 
na pustyni, o tem nikt nie wiedział. W i­
docznie i ich również coś niezwykłego w y­
gnało z dalekiej północnej ojczyzny, jak 
wygnało resztę ich kolegów —  trzynaście 
tysięcy ludzi — z różnych krańców świata 
na zapomnienie, na śmierć wśród piasków 
i kamieni, pod skwarnem słońcem afry- 
kańskiem.

Bertoud skończył tęskną piosnkę o „petit 
lógionnaire" i zapanowało długie milczenie. 
Nieprzenikniona ciemność i cisza głęboka 
przygniotły nieznośnym ciężarem serca 
żołnierzy. W  wezbranych wspomnieniami 
piersiach powstawał głuchy bunt przeciw 
tej nocy i ciszy grobowej, mysi rwała się 
na dalekie, tętniące życiem pola i łąki 
północy, na gwarne i rojne ulice miast 
rodzinnych... Gdzieś daleko... są lasy szu­
miące, nieskończenie długie, świetlane 
wstęgi rzek, mgły srebrne... Gdzieś dale­
ko słychać cichy szmer kołyszących się 
od wiatru pełnych kłosów pszenicznych. 
Daleko, dla nich dalej może niż do śmierci. 
Przeklęta pustynia, przeklęte warunki, co
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n a l e ż y  o s o b n o  d l a  k a ż d e g o  w y ­
padku.

Do reklamacyj, wnoszonych z powoda o- 
puszczenia w listach wyborczych, dołączyć 
należy dokumenta udowadniające, że rekla­
mujący do dnia 8 kwietnia b. r. ukończył 
24 rok życia, że jest poddanym austryackim, 
oraz że mieszkał w Krakowie, licząc od dnia 
8 kwietnia b. r. wstecz, przynajmniej od 
roku.

Dokumenty, które mają być dołączone do 
podania reklamacyjnego, są wolne od stempla.

Podania reklamacyjne, wniesione bez do­
kumentów lub wniesione po upływie terminu 
reklamacyjnego, zostaną bez rozpatrywania 
odrzucone.

Zamówione listy wyborcze wydawać będzie 
biuro wyborcze magistratu za złożeniem ce­
ny kupna na jeden egzemplarz przypadają­
cej. Termin, od którego wydawane będą dru­
kowane listy wyborcze, zostanie podany do 
publicznej wiadomości zapomocą dzienników 
miejscowych.

** Słc
Ostatni ustęp powyższego obwieszczenia 

magistratu —  to p i e r w s z e  b e z p r a ­
w i e  w y b o r c z e .  § 12 ordynacyi wybor­
czej powiada wyraźnie, że odbitki list wy­
borców mają być wydane zamawiającym 
„od chwili rozpoczęcia terminu raklamscyi*. 
Ta równoczesność jest warunkiem w a ­
ż n o ś c i  terminu reklamacyjnego, bo prze­
pisy ustawy o drukowaniu list wyborców 
mają właśnie na celu ułatwienie reklamo­
wania. Rozpisanie terminu reklamacyjnego 
wcześniej, zanim drukowane listy zostały 
doręczone tym, którzy je zamówili, jest 
b e z p r a w n e .  Namiestnictwo morawskie 
rozstrzygnęło już w takim samym wypad­
ku (odnośnie do Nowego Jiczyna), że ter­
min reklamacyjny ma być przedłużony 
tak, aby 14 dni liczyło się dopiero od dnia 
doręczenia drukowanych list wyborców. 
Jeżeli magistrat krakowski sam tego błę­
du nie naprawi, odwołamy się do namie­
stnictwa.

* **
Biura reklamacyjne

p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e j  
w K r a k o w i e .

Przez czas terminu reklamacyjnego nie­
chaj się towarzysze zwracają do naszyeh 
biur reklamacyjnych, w których wszelkie 
reklamacye będą sporządzane.

Obecnie funkcyonują już nasze biura 
reklamacyjne:

1) w Związku stowarzyszeń robotni­
czych, Zwierzyniecka 10, I. piętro;

2) dla Wesołej: przy ul. Rakowickiej 3, 
parter.

Adresy naszych biur reklamacyjnych w 
dzielnicach przyłączonych do Wielkiego 
Krakowa, które będą urzędowały każdego 
wieczora, zostaną ogłoszone w najkrótszym 
ezasie.

Kandydatura tow. Daszyńskiego w okręgu 40.
W  czwartek 27 b. m. odbyły się zgro­

madzenia wyborców w Krowodrzy, Dąbiu 
i Prądniku Czerwonym.

W  K r o w o d r z y  odbyło się zgroma­
dzenie w restauraćyi Amstera. Przewodni­
czył tow. K a z e k .  Burzą oklasków powi­
tany przemówił tow. D a s z y ń s k i .  Po

przykuwają do niej na lata całe, może na 
zawsze!

Za tą niewielką grupą drzew i domów 
w nieskończoną dal ciągnie się falista ła­
wa piasków i kamieni. Snem wiecznym 
śpiąca Pustynia. Jak w wielką burzę roz­
kołysane wichrem wód bezkresy, piętrzą 
się w dal wzgórza-bałwany. Czas szedł 
nad tem zamarłem morzem i, niestrudzo­
ny, łagodził dłutem samumów ostre kra­
wędzie spiętrzonych fal. Potem siadł na 
nich i patrzy w wieczność. Nad nim, jak 
sępy, cicho krążą dwie mary złowrogie: 
śmierć i szaleństwo. Czasem je widać, jak­
by dwa punkty czarne, tuż obok siebie 
wiszące w przestrzennej dali. Z szybkością 
piorunu biegną ku oczom człowieka, ro­
sną, olbrzymieją i jak dwa światy wielkie, 
czarniejsze od nocy, w mózg uderzają.
I teraz krążą w pobliżu, krążą cicho, zdra­
dziecko. Dwa sępy, dwa czarne punkty, 
dwukropek po jakiemś zdaniu, którem się 
kończy myśl...

—  Słuchajcie! — przerwał nagle milcze­
nie dziwnym, nieswoim głosem Rien —  po­
ciąg zbliża się... Uciekajmy stąd, uciekaj­
my dokądkolwiek, prędzej, prędzej... na 
pociąg !...

Dwaj jego towarzysze porwali się i wstrzy­
mali oddech, przysłuchując się dalekiemu 
szmerowi. Po krótkiej chwili znów zapa­
nowała cisza.

przemówieniu tow. Jaroszewskiego uchwa­
lono wśród oklasków następujące dwie re- 
zolucye:

1) Zgromadzeni wyborcy wyrażają zau­
fanie klubowi parlamentarnemu socyalnej 
demokracyi.

2) Zgromadzeni wyborcy przyjmują ogło­
szoną kandydaturę tow. Daszyńskiego i za­
stępcę tow. dra Bobrowskiego i przyrzekają 
jaknajgoręcej je popierać.

Następnie przemawiali tow. Kittay i Ma­
kara. Poczem tow. Kazek, wzywając do 
walki z korupcyą i szwindlem wyborczym, 
zamknął zgromadzenie okrzykiem „Niech 
żyje kandydat tow. Daszyński!* co zebrani 
kilkakrotnie powtórzyli.

W  D ą b i u  odbyło się zgromadzenie w 
Czytelni robotniczej. Po przemówieniach 
tow. Feleksego i jeszcze jednego towarzy­
sza z zapałem uchwalono popierać ze wszy­
stkich sił kandydaturę tow. Daszyńskiego.

W  P r ą d n i k u  C z e r w o n y m  przewo­
dniczył na zgromadzeniu tow. Kuhner. 
Przemawiali tow. Haecker, Misiołek i Ko­
nopacka. Z zapałem uchwalono za kandy­
daturą tow. Daszyńskiego rozwinąć żywą 
agitacyę.

Zgromadzenia wyborcze
o d b ę d ą  się:

W  okręgu w iejskim  krakow skim :
dla P rzegorzał i W oli Justowsklej

w sobotę 29 kwietnia o godz. 7 wieczorem w Prze- 
gorzałach; refarent : W. Bryniarski.

*
W  Bochni odbędzie się w niedzielę 30 kwie­

tnia o godz. 3 po południu zgromadzenie wybor­
ców w Czytelni Robotniczej przy ul. Kowalskiej. 
Przemawiać będzie kandydat dr Emil B o b r o w ­
ski.

Dzierżawa teatru.
Kraków, 28 kwietnia.

A więc p. S o l s k i  został dyrektorem tea 
tru miejskiego ua dalsze sześciolecie. Tak za­
decydowała wczoraj Rada miejska na tajnem 
posiedzeniu większością 10 głoBÓw.

Poprzednio na jawaesn posiedzeniu uchwa­
lono szereg zmian w uchwalonym poprzednio 
projekcie kontraktu dzierżawy teatru, przed­
stawionych imieniem komisyi teatralnej przez 
dra Doboszyńskiego. Ze smian tych obchodzi 
publiczność tylko podwyższenie cen biletów 
teatralnych. Poprzednio Rada podwyższyła 
ceny krzeseł w rzędach VI i VII, a utrzymała 
dawną cenę krzeseł w rzędach VIII—XIV. 
Obecnie uchwaliła ceny 34 krzeseł w rzędach 
VIII i IX podwyższyć z 3 K na 3 K 20 h, co 
da dyrekcyi teatru roczne powiększenie; do­
chodu o 1500 K.

Na łajnem posiedzeniu referent komisyi 
dr Doboszyński przedstawił dwóch kandyda 
tów na dzierżawców teatru: pp. Ludwika 
S o l s k i e g o  i Aleksandra R a n d r o w s k i e  
go ;  ponieważ w komisyi obaj otrzymali ró 
wną liczbę głosów, przeto komisya przedsta 
wiła ich „aeąuo loco* (na równi).

Prezydent L e o  zwrócił uwagę, że otrzy­
mał ze Lwowa telegram z podpisami dyre­
ktora Hellera i grona artystów lwowskiego 
teatru miejskiego z uznaniem za to, źe w 
komisyi teatralnej oświadczył się za kandy­
daturą dyr. Solskiego. Na to uznanie prezy­
dent nie zasłużył, gdyż nie głosował w ten 
sposób. Gdyby głos swój oddał był za p. 
Solskim, to komisya nie byłaby kandydatów 
postawiła „aeąuo loco*.

W głosowaniu, na 60 obecnych radców, 
p. Solski otrzymał 34 g l, p. Bandrowski 
24 gł., 2 kartki oddano puste.

Dzierżawcą teatru został więc p. Solski.
* * *

Poprzednio na jawnem posiedzenia Rady 
miejskiej załatwiono szereg Bpraw dotyczą 
cych dostaw, regulacyi ulic itd.

Do sekcyi prawniczej odesłano wniosek p. 
T u r s k i e g o ,  aby w formule p r z y r z e ­
c z e n i a  r a d z i e c k i e g o  umieszczono obie 
tnicę dbania o zachowanie p o l s k i e g o  
c h a r a k t e r u  K r a k o w a .

W sprawie budowy s e m i n a r y u m  nau­
c z y c i e l s k i e g o  uchwaliła Rada następu­
jące wnioski:

I. Gmina gotową jest zbudować swoim ko 
sztem budynek na pomieszczenie seminaryum 
nauczycielskiego na grancie przy ul. Żabiej 
w sąsiedztwie państwowej szkoły przemysło 
wej wedłiag szkiców, wypracowanych przez 
budownictwo miejskie na podstawie szczegó 
łowych planów, zatwierdzonych przez Radę 
szkolną krajową.

II. Co do warunków, pod jakiemi gmina 
byłaby skłonną powyższą uchwałę wykonać, 
przedkłada się dwie oferty: a) Gmina miasta 
Krakowa wydzierżawi skarbowi państwa bu 
dynek na pomieszczenie seminaryum na prze­
ciąg 20 lat. C. k. skarb pańitwa płacić bę 
dzie gminie tytułem czynszu najmu przez 
pierwsze pięć lat po 60 000 koron, drugie 
pięć lat po 68.000 koron, trzecie pięć lat po 
72 000 koron i przez ostatnie pięć lat po
67.000 koron, b) Gmina wybuduje i odda na

własność skarbowi bndynek na pomieszczenie 
seminaryum. Skarb państwa płacić będzie 
gminie tytułem rat amortyzacyjnych (annui- 
tetów) przy 33 letnim okresie amortyzacyjnym 
po 70.000 koron rocznie.

III. Gmina oczekuje odpowiedzi na swoją 
ofertę do 1 września 1911 r. i zobowiązuje 
się oddać budynek do użytku rządu w prze­
ciągu dwóch lat od przyjęcia oferty.

Przigl^. polityczny.
Po nleudaniu się wizyty króla Piotra w Wia- 

dnill. Półurzędowy „Fremdenbłatt* występuje 
przeciw komentarzom prasy wiedeńskiej co 
do odroczenia wizyty króla serbskiego i stwier 
dza stanowczo, że przygotowania do przy­
jęcia króla były już ukończone, a tylko po 
rada lekarzy skłoniła cesarza do uczynienia 
ustępstwa potrzebie oszczędzania się. Kombi 
nacye, jakoby ta odmowa miała przyczyny 
polityczne, muszą być oznaczone jako bez 
podstawne. Wobec faktu, że polityka monar­
chii i Serbii szła dotąd w kierunku poprawy 
wzajemnych stosunków i umocnienia stosun 
ków gospodarczych, nie można przywiązywać 
żadnej wagi do komentarzy, obliczonych na 
wywołanie sensacyi. Zresztą całemu światu 
stanie się to jasnem, zapewne już wkrótce 
w dniu, w którym odroczona wizyta króla 
serbskiego przyjdzie do skutku.

W Belgradzie odroczenie wizyty uważają 
za klęskę rządu Pasicza i mówią o jego ustą 
pieniu. W każdym razie pewną jest dymisya 
ministra spraw zewnętrznych Miiovanovicza, 
który ma zostać posłem w Berlinie.

Już w y s z ła  z druku
Pamiątka Majowa

zawierająca artykuły Ign. Daszyńskiego, 
dra B. Limanowskiego, dra St. Zelta, T. 
Regera, D. Kłuszyńskiej, dra Wł. Gumplo- 
wicza, dra R. Kunickiego, jakoteż poezye 

i ryciny.
Cena 24 halerze.

Najpopularniejsze pieśni robotnicze.
Cena 4 halerzy.

W  najbliższych dniach wyjdzie z druku:! 
dra Stanisława Zalta

Go każd y  w ybo rca  w ied z ieć  p o w in ien ?
(Nowe wydanie broszury „Równe prawo wyborcze*).

Cena 30 h.
Wydawnictwo „ŻYCIA*

Kraków, Straszewskiego 20.

KRONIKA.
Kraków, 28 kwietnia. 

N o w i n y  k r a k o w s k i e .
1 Maja W Krakowie. Zwracamy uwagę, że 

zgromadzenie ludowe w Krakowie w dniu 
1 Maja odbędzie się nie na placu Jabłonow 
skich, lecz na placu u wylotu ul. Karmeli­
ckiej, naprzeciwko parku krakowskiego.

Towarzysze żydowscy zbierają się rano o 
godz. 9 w stow. „Postęp* (Krakowska 25) 
ua zgromadzenie, po którem przyłączą się 
do pochodu towarzyszów podgórskich i ra 
zem ruszą do miasta ua zgromadzenie lu­
dowe.

Akademicy socjalistyczni z „Promienia* 
zbierają się 1 Maja punktualnie o godz. 10 
rano przed Collegium Novum, akademicy ze 
„Spójni* o godz. GUa rano w „Spójni* (Kru 
pnicza 4). — W „Promieniu* (Senacka 6) 
odbędzie się w niedzielę 30 kwietnia uro 
czysty wieczór ku uczczeniu majowego świę 
ta robotniczego; początek o godz. 8 wieczór; 
wstęp wolny, goście mile widziani.

Około sprawy mianowania dyrektora teatru 
miejskiego zaczęto już wczoraj wieczorem 
kolportować legendę, jakoby radca tow. D a- 
s z y ń s k i  zgodził się był nie brać udziału 
w debacie. Otóż stwierdzamy, że tow. Da 
s z y ń s k i  udał się jeszcze w czasie jawnego 
posiedzenia Rady na zgromadzenie wybor­
ców w Krowodrzy, a le  u m ó w i ł  s i ę  
p r z e d t e m  z d w o m a  w y b i t n y m i  
radcami ,  zajmującymi się sprawą teatralną, 
że w dyskusyi teatralnej miejsce mu zare­
zerwują, ponieważ ma ważny materyał do 
przytoczenia.

Tymczasem żaden z radców nie zabrał 
głosu w dyskusyi, a referent mówił zaledwie 
kilka minut i kiedy tow. Daszyński wrócił 
do Rady, zastał już skrutynium!

Zdumionym i rozgoryczonym słusznie arty 
stom, oczekującym obszernej debaty w Ra­
dzie, tłómaczono się tem, że tow. Daszyński 
miał być p i e r w s z y m  mówcą, co jest rze­
czą śmieszną, bo o tem ani mowy nie było,

ani nie jest to decydnjącem, kto pierwszy do 
głosn się zapisać zdoła.

Stwierdzamy, że wszelkie podejrzenia, ja­
koby tow. D a s z y ń s k i  chciał milczeniem 
swojem pomódz p. Solskiemu, są oszczer­
stwem. Zaufał on tylko ludziom, którzy tru­
chleją na samą myśl, że trzebaby publicznie 
wystąpić przeciwko większości i doczekał 
się tego, że żaden z nich słowa nie prze 
mówił.

Otwarcie inspektoratu kolei północnej na­
stąpi jutro. Na uroczystość przyjeżdżają z 
Wiednia: dyrektor kolei północnej bar. Ban- 
hans, szef ruchu Kessier, naczelnik oddziału 
maszyn Winternitz, oraz z inspektoratu ostrow­
skiego Rieder. Urzędowanie inspektoratu roz­
pocznie się 1 maja.

0 zawalanie Się ściany. Przed sędzią po­
wiatowym Rechowiczem rozpoczęła się dziś 
rozprawa o zawalenie się 8 grudnia z. r. 
ściany w budującym się przez gminę przy 
ul. Smoleńsk gmachu Mazeum techniczno- 
przemysłowego. Oskarżeni są: kierownik bu­
dowy architekt Stryjeński, tudzież przedsię­
biorcy Wilczyński i Karczmarski o przekro­
czenie przeciw bezpieczeństwu życia z § 431 
u. k. Rzeczoznawcy pp. Matusiński i Muller 
w orzeczeniu z 10 stycznia b. r. jako p r z y ­
c z y n ę  k a t a s t r o f y  podają „niekonstru 
kcyjne rozłożenie osi obien I piętra, wskutek 
czego filary międzyokienne nie stały na fi­
larach niższych piętr i cały ciężar murów, 
stropów i dachu nadmiernie obciążał sztorc 
i sklepienie jednego okna w drugiej bondy- 
gnacyi parterowej*. Dalej powiada orzeczenie, 
że w o g ó l e  c a ł y  g ma c h  j e s t  ź l e  bu­
d o w a n y  i w  każdej chwili — szczególnie 
po umieszczeniu w nim maszyn — grozi za­
waleniem.

Na rozprawie p. Stryjeński podaje, że po­
czuwa się do winy i bierze wobec gminy 
odpowiedzialność za koszta.

Rozprawa zostanie prawdopodobnie na 
skutek wniosków obrońcy dra Skąpskiego 
odroczoną.

W sprawia fałszowania obrazów policya 
ukończyła już dochodzenia i akta oddała są­
dowi. W aferę wmięszani są dwaj malarze 
i handlarz obrazów Schmaus. W ostatnich 
dniach odkryto jeszcze 3 falsyfikaty Fałata 
w Sosnowca.

VI. konfereneya fachowi w sprawach nau 
ki rysunków odbędzie się w sobotę 29 b. m.
0 godzinie 6 wieczorem v sali II. szkoły real­
nej przy ul. Granicznej. Architekt p. Małkow­
ski przedstawi referat p. t. „Powszechna nau­
ka rysunku i wartość jej w życiu codzien- 
nem*.

Losowania obllgacyj miasta Krakowa. Dnia
1 maja b. r. o godzinie 11 rano odbędzie 
się w sali posiedzeń Rady miasta czwarte 
losowanie 4°/0 obligacyi gminy miasta Kra­
kowa, podzielonych na 5 seryj w nominalnej 
wartości K 23,600.000. — Według planu a- 
mortyzacyjnego wylosowane zostaną:
dla Seryi A. 12 obligacyj po K 200 K 2400 
„ „ B. 5 „ „ „ 1000 „ 5000
„ „ C. 7 „ „ „ 2000 „ 14 000
„ „ D. 2 „ „ „ 5000 „ 10.000
„ „ E. 2 „ „ „ 10 000 „ 20 000

Nleudałe samobójstwo. Wczoraj zgłosił się 
na pogotowie 27 letni Wojciech L. z raną za 
uchem, podając, że w zamiarze samobójczym 
strzelił do siebie z rewolweru, ale w osta­
tniej chwili żal mu się zrobiło życia i prosi 
o pomoc. Rana nie jest ciężką.

Aresztowanie hochstaplen. Śledztwo pro­
wadzone przeciw Przezdzieckiemn wykazało, 
że był on już we Lwowie karany za o*zu- 
stwo, a oprócz tego miał proces o dezercyę 
wojskową.

Aresztowania. Na gorącym uczynku usiło- 
wanego włamania do sklepi Maurycego Fin 
kera przy ul. Dietlowskiej 1. :Xb przytrzymano 
wczoraj 21-letniego Antoniego Miceusa.

21 letniego Feliksa Głuszyńskiego areszto 
wano jako Bprawcę rozbijania lamp w alei 
do parku Jordana.

Obrabowanie włośclankl. Trzech młodocia­
nych drabów napadło wczoraj na ulicy przy­
byłą z Ujścia do lekarza włościankę Cymba- 
łową i wyrwali jej chustkę z kwotą 160 K. 
Aresztowano ich, ale pieniędzy przy nich już 
nie znaleziono; natomiast podczas aresztowa­
nia jeden z nich chciał podać dorożkarzowi 
150 K, pochodzące widocznie z innej kra­
dzieży.

Nieostrożni rowerzyści. Pogotowie interwe­
niowało wczoraj kilka razy w wypadkach 
przejechania przechodniów przez rowerzy­
stów. O godz. 1 w południe przejechaną zo­
stała na al. Grodzkiej pani O., która została 
dotkliwie potłuczoną; o godi 4 po południu 
przejechaną zoBtała służąca, o godz. 8 wie­
czór przejechany został student gimnazyalny, 
który odniÓBł złamanie kości łokciowej.

— Ognisko nauczycielskie odbędzie nad­
zwyczajne walne zgromadzenie w sobotę 29 b. m. 
o godz. 6Va wieczorem w sprawie utworzenia se­
kcyi pedologicznej; referent dr Henryk Kanarek.
_ — W  „P rom ien iu " (Senacka 6, II. p.) odbędą 

się w sobotę (godz. 71/*) i w niedzielę (godz. 6) 
dwa wykłady dra Ludwika Jekelsa o psychoanali-

(Ciąg dalszy nastąpi).

Magazyn ubiorów męskich M. Hoffmanna i M. Scherera
własnego wyrobu w  Krakowie przy Fioryańskiej L. 32.

Przyjmuje wszelkie zamówienia z własnych 
materyj krajowych i  zagraniczn 7ch i  usku­
tecznia takowe w  jak najkróts .ym czasie 
Wielki wybór ubrań dla PP. Studentów po jiskich cenach*



Nr. 98 Kraków, sobota N A P R Z Ó D  29 kwietnia 1911

zie Freuda. Ceny miejsc (na pojedyncze wykłady): 
miejsce siedzące 1 K, bilet akad. 50 h, bilet członk. 
30 h. Bilety nabywać można wcześniej w lokalu 
stowarzyszenia.

— K urs Introligatorski w  K rakow ie, 
mający się odbyć staraniem miej. Muzeum techni- 
czno-przemyslowego krajowego Instytutu popiera­
nia rękodzieł i przemysłu w Krakowie w czasie od 
2 maja do 24 czezwca 1911, z powodów od dyre- 
kcyi niezależnych zostaje odłożonym i rozpocznie 
się dopiero 16 sierpnia 1911. Podania o przyjęcie 
wnosić należy do 31 lipca b. r. na ręce dyrekcyi 
miej. Muzeum techniczno-przemysłowego w Kra­
kowie, ul. Franciszkańska 4, gdzie udzielać się bę­
dzie również wszelkich w sprawie tego kursu wy­
jaśnień i informacyj.

— Repertuar teatru m iejskiego.
Piątek: .Rozbitki*.
Sobota: .Marzyciel*, sztuka w 3 aktach dra Tad. 

Kannenberga (nowość).
Niedziela po południu: .Szklana góra* (ceny zni­

żone do połowy).
Niedziela wieczór: .Marzyciel*.
Poniedziałek: .Balladyna" (popularne;.
— Uniwersytet ludowy Im. A . Mickie­

wicza (ul. Szewska 16, I. piętro).
B i u r o  otwarte od godz. 5 —7 wieczorem. Czy­

t e l n i a  pi sm od godz. 11—1 i od 4—9. B i b l i o  
teka  od godz. 12—1 i od 5—9.

N o w in y  l w o w s k i e .
0 aresztowaniu szpiegów donoszą nastę 

pujące szczegóły: Żandarmerya wykryła w 
miejscowościach Kozaczówka i Okopy, poło 
żonych nad granicą rosyjską niedaleko Ka­
mieńca Podolskiego, bandę szpiegowską. Do 
chodzenia wykazały, że banda prowadziła 
liczne inne interesy, wobec których sam fakt 
szpiegostwa traci znaczenie. Ludzie ci upra­
wiali przemytnictwo, handel żywym towa 
rem i przemycanie zbiegów i wygnańców po 
litycznych, wydając ich w ręce żandarmeryi 
rosyjskiej. Stosunki między szajką a żandar- 
meryą rosyjską ułożone były jak najdokła­
dniej. Istniała w Żwańcu specyalna ekspozy 
tura żandarmeryi dla łatwiejszego komuniko­
wania się z szajką. PoBtępki łotrów długo 
pozostawały bezkarne; teroryzowali oni bo 
wiem swymi wpływami całą okolicę i nikt 
nie śmiał jawnie przeciwko nim wystąpić, 
mimo iż powszechnie znane były ich zbro­
dnicze machinacye. Niedawno aresztowano 
-Josla i Lejbę Weismanów i Steinbargera, her­
sztów bandy. Byli oni, jak stwierdzono, na 
stałym żołdzie policyi rosyjskiej, płaceni stale 
miesięcznie, nadto zaś od sztuki, co się od­
nosi do wydawanych przez nich żandarmeryi 
podejrzanych wyctbdźców rosyjskich. Prze­
mycając emigranta, szajka zawiadamiała 
władze rosyjskie, tak, że przeszedłszy gra­
nicę, emigranci wpadali w ręce oczekujących 
już ich przybycia straży pogranicznej i żan­
darmeryi rosyjskiej. Gdy brakło podejrzanych, 
wtedy szajka fabrykowała ich poprostu i 
podrzucając do ich rzeczy zakazane broszury 
lab „bibułę", powodowała ich aresztowanie, 
co w następstwie sprowadzało więzienie lub 
śmierć. Liczne też tego rodzaju sprawki szajka 
ma na sumieniu. I tak 17 kwietnia 1910 
zgłosiło się do nich trzech emigrantów-sccya 
listów, których szajka zobowiązała się prze­
mycić sa kordon. Przemycenia dokonał z po­
lecenia Bzajki włościanin Prokop Łysaczuk, 
któremu Leib Weissmann zapłacił za to 3 ru­
ble, wyznaczając mu godzinę, o której miał 
przewieźć emigrantów.

Zaledwie emigranci wyruszyli, spostrzeże 
no znaki, dawane z domu Weissmannów, 
stojącego w pobliżu rzeki. Mianowicie trzy 
krotnie podniesiono i spuszczono światło w 
oknie. Gdy emigranci byli na środku rzeki, 
wyskoczyli z uk-ycia rosyjscy żołnierze. — 
Jeden z emigrantów został ciężko zraniony, 
jeden zdołał ucicc na stronę austryacką, a 
jednego żołnierze rosyjscy schwytali. Czło­
wiek ten zoBtał skazany na śmierć.

W sierpniu 1910 r. szajka przemyciła kil­
ku emigrantów, łudzi spokojnych, nie biorą­
cych udziału w ruchu politycznym, a dosta­
wali się tą drogą do Rosyi tylko z powodu 
braku paszportów. U wszystkich tych emi 
grantów, po przytrzymaniu ich przez władze 
rosyjskie znaleziono ukryte w kuferkach bro­
szury rewolucyjne i rewolwery. Kuferki te 
były poprzednio w przechowaniu szajki.

Śledztwo, które prowadzi sędzia śledczy 
dr Zgóralski, przybierze szerokie rozmiary. 
Okryte jest jednak ścisłą tajemnicą, gdyż ze 
strony zbrodniarzy i ich bliskich czyni się 
wszystko, aby zatrzeć ślady, wpływając na 
wet za pomocą gróźb na świadków. W okoli 
cy twierdzą, ż"; szajka posiada środki zatar­
cia sprawy, cBoćby się toczyła i we Lwo 
wie, a po uwolnienia głównych jej członków 
„zniszczy* wszystkich tych, którzy stawać 
jej będą na drpdze. W ostatnich czasach ro­
dzice Weissmarnów sprowadzili się do Lwowa.

Josel i Leib Weissmannowie są obywate 
lami austryacl mi, Wolf Steinberg zaś pocho­
dzi z Kiszyniewa, przez jakiś czas przebywał 
w Prasach, skąd go wydalono, ostatnio zaś 
®siadł w Galicyi, podając się wszędzie jako

emigrant, ofiara prześladowań rosyjskiego 
rządu.

Z  k r a j u .
Samobójstwo ucznia. Z Tarnowa donoszą: 

Dnia 25 b. m. odebrał sobie życie wystrza 
łem z flobertu Kazimierz Schottek, uczeń VI 
klasy gimnazyalnej. Powodem samobójstwa, 
jak zmarły w liście zostawionym pisał kole 
gom, było prześladowanie ze strony profe 
sorów.

Usiłowana samobójstwo. Z Halicza piszą:
Tutejszy nauczyciel L. usiłował odebrać so­
bie życie wystrzałem z rewolweru i wpąko 
wał sobie 2 kole w głowę i w piersi. Dogo­
rywającego odwieziono do szpitala stanisła­
wowskiego.

Morderstwo. Z Halicza donoszą: Dnia 24 
kwietnia w nocy zamardowaii Fedko Paszko 
i Michał Kuryn 22 letniego Wasyla Hnatko 
wicza. Powodem morderstwa była zazdrość, 
Paszko kochał się bowiem bez wzajemności 
w narzeczonej Haatkowicsa. Żandarmerya 
aresztowała morderców, którzy przyznali się 
do winy.

B. 8A8RYELSKA, Kraków, kupuje, sprzeda je 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie 5 
jihonole — krajowe i zagraniczne, nowa i prz®
grana — gotówkę i na spłaty — hm zaliczki.

TELEGRAMY
% etom 28 kwietnia.

Rada miejska za świętem 1 Maja!
Tryest. Rada gminna na onegdajszem 

wieczornem posiedzeniu przyjęła wniosek 
nagły socyalnych demokratów, by d z i e ń  
1 M a j a  s ł u ż b i e  i r o b o t n i k o m  z a ­
k ł a d ó w  g m i n n y c h  p o z o s t a w i ć  
w o l n y m .

Zakaz 1 Maja wa Francyl.
Paryż. (Ag. Havasa). Rada ministrów po­

stanowiła z a k a z a ć  p o c h o d ó w  i mac i -  
f e s t a c y j  w  daiu 1 maja.

Katastrofa w fabryce.
Sosnowiec. W fabryce kotłów Fitznera z 

powodu uszkodzenia rury gazowej 1 inżynier 
i 7 robotników zatruło się gazem. 4 r o b o  
t n i k ó w  zmar ł o .

Ruch zawodowy profesorów uniwersyteckich.
Wiedeń. Na zebraniu rektorów wszechnic 

austryackich uchwalono memoryał, zawiera­
jący żądania profesorów sskół wyższych " co 
do stanowiska i sytuacyi materyaloej. Me­
moryał ten jutro w południe wręezony bę 
dzie prezydentowi ministrów i ministrowi o- 
światy.

0 język w procedurze wojskowej.
Wiedeń. Na wczorajszej konferencyi w mi­

nisterstwie wojny osiągnięto w sprawie języ­
ka procedury wojskowej zbliżenie obustron­
nych zasadniczych stanowisk o tyle, śe na 
naznaczonej ua dziś konferencyi, w której 
wezmą udział także ministrowie sprawiedli 
wości, będzie można przystąpić do sformuło­
wania niezałatwionyeh dotąd punktów.

Rozwlęzanio Rady miejskiej w Rjece.
Rjeka. Na podstawie rozporządzenia pre­

zydenta ministrów, datowanego z onegdaj, 
gubernator Rjeki hr. Stefan Wickenburg 
wystosował do prezydyum Rady gminnej 
następujące pismo:

„Rząd jest przekonany, że Rada gminna 
m. Rjeki w obecnym swoim składzie nie 
może podołać swoim zadaniom, wyznaczo­
nym przez statuty; dlatego widzi się znie­
wolonym rozwiązać Radę gminną i zarzą­
dzić nowe wybory".

Zażegnany lokaut w Danii.
Kopenhaga. Między związkiem pracodaw­

ców a związkami zawodowymi przyszło do 
umowy, według której zapowiedziane na 
wczoraj wykluczenia od pracy będą cofnięte 
a istniejący już lokaut najpóźniej do dnia 
4 maja zniesionym, jeżeli przed dniem 1 maja 
przyjdzie do porozumienia z niezorgauizowa- 
nymi robotnikami.

0 reformę Izby lordów.
Londyn. (B. Reutera). W  Izbie lordów za­

powiedział lord Curzon, że lord Landsdo- 
wne 8 maja przedłoży projekt reformy 
Izby lordów, oparty na propozycyach unio- 
nistów.

Powstanie Albańczyków.
Cetynia. Bawiący w Czarnogórze wybitni 

przywódcy albańscy wystosowali do sułtana 
depeszę z p r z e p r o s i n a m i  za bunt i 
prośbą, aby ich przyjął napowrót w poczet 
swych poddanych.

Przesilenia w Persyl.
Londyn. Biuro Reutera dono3i z Teheranu: 

Medżilis (parlament perski) ukończył wczoraj 
pierwsze czytanie przedłożenia o angielskiej 
pożycssce. Minister skarbu zażądał przedsię­
wzięcia natychmiast drugiego czytania. De 
mokraci zaprotestowali przeciw temu. Na 70 
posłów w głosowaniu tylko 33 oświadczyło 
się za propozycyą ministra skarbu. Klęska 
rządu prawdopodobnie spowoduje dymisyę.

Powstania w Marokku.
Tanger. Mehalla Bremonda 23 b. m. zo­

stała zaatakowaną przez kilka szczepów. 
Próbuje ona dotrzeć do Ras en Ma.

Casablanca (Ag. Havasa). Francuska ko­
lumna skoncentrowała się koło Bunika. 
Liczy ona 3000 ludzi. Marynarka przygoto­
wana jest na możliwość wylądowania koło 
Mehedia.

Paryż. (Ag. Havasa). Minister wojny Ber- 
teaux przedłożył sprawozdanie o zarządze­
niach w Marokku. Wojska francuskie w 
obszarze Szauja przekroczyły wczoraj rze­
kę Rudeg. Generał Monier objął naczelną 
komendę nad wszystkiemi wojskami.

Paryż. Ag. Havasa donosi z Tangeru: 
Według depeszy z Elksar z 26 b. m. od­
dział Bremonda w dniach 22 i 23 b. m. 
posuwał się naprzód wśród ustawicznego 
ognia powstańców.

Paryż. Ag. Havasa donosi z Tangeru: 
Obiega tu pogłoska, że major Bremond 
został zabity. Dotąd było niemożliwem 
stwierdzić, czy pogłoska ta jest prawdziwą.

Paryż. Dotąd ani ministerstwo wojny, ani 
spraw zagranicznych nie otrzymało po­
twierdzenia pogłoski o śmierci majora Bre­
monda. Rząd sądzi, że wojska, wysłane z 
Casablanca i Rabat, wystarczą na odsiecz 
Fezu.

Paryż. Z Tangeru donoszą: Uważają za 
pewne, że przyjdzie do wylądowania wojsk 
hiszpańskich w Larache i marszu na Te- 
tuan.

Rewolucya w Meksyku.
Meksyk. Rząd meksykański nie sądzi, by 

wręczona Wielkiej Brytanii nota protestująca 
przeciw wylądowaniu angielskiej łodzi kano- 
nierskiej „Sherwator" miała wywołać nieprzy 
jemności. Minister spraw zagranicznych o 
świadczył, że nota zredagowaną jest w for­
mie bardzo serdecznej i przyjaznej.

Nowy Jork. Z Nogales w Meksyku dono 
szą: Według autentycznych wiadomości mia 
sto Mazaklan w stanie Sinaloa zostało oto 
czone przez powstańców. Dowóz do miasta 
jest przerwany. Meksykańska kaaonierka 
ostrzeliwała stanowiska powstańców grana­
tami, jednakże wobec zgodnych przedstawień 
obcych konsulów wstrzymała ogień i wyje 
chała na morze. Pociągi nie kursują, ponie 
waż powstańcy spalili mosty.

Nowy Jork. Z El Pazo donoszą, że z a- 
w i e s z e n i e  b r o n i  między wojskamizwią 
zkowemi a powstańcami p r z e d ł u ż o n o  o 
p i ę ć  dni .

Dżuma na Jawie.
Amsterdam. Od 20 de 27 kwietnia było 

na Jawie 117 wypadków dżumy, z tych 48 
śmiertelnych.

Zajęcie wyspy Palmas przez Holendrów.
Maniila. (B. Reutera). Wedle doniesienia 

z Jolo (wyspa i miasto na zachód od Borneo), 
Holendrzy zajęli wyspę Palmas (na południe 
od wysp Filipińskich), usunęli Etamtąd flagę 
amerykańską, a wywiesili flagę holenderską. 
Stany Zjednoczone nie zaprotestowały prze 
ciw temu, gdyż wyspa ta jest dla nich bez 
wartości.

Waszyngton. Rząd nie otrzymał żadnej wia 
domości o zajęciu wyspy Palmas przez Ho­
lendrów; urzędownie jednak oświadczył, że 
pominąwszy kwestyę uczucia, niema najmniej 
szej różnicy, czyja chorągiew na wyspie po­
wiewa.

Ze s to w arzyszeń  I zg rom adzeń ,
Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra­

niach można umieszczać tylko za opłatą 40 ha­
lerzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 koronę; 
za jednorazowe ogłoszenie.

* Stow. „Postęp* (Krakowska 25). Posiedze­
nie komisyi zawodowej odbędzie się we czwartek 
27 b. m. o godz. 8 wieczór. Udział wszystkich człon­
ków jest konieczny.

W sobotę 29 b. m. o godz. 10Vi rano w Stow. 
„Postęp* (Krakowska 25) odbędzie się zgromadze­
nie wszystkich zawodów z porządkiem dziennym: 
W y b o r y  do Ra dy  pańs twa .  Za prezydyum: 
N. Mischel, A. Reiter.

* Baczność robotnicy p iekarscy! W nie­
dzielę 30 b. m. o godz. 10 rano odbędzie się w 
miejskiej Kasie dla chorych ogólne zgromadzenie 
wszystkich robotników piekarskich Krakowa i oko­
licy z następującym porządkiem dziennym: 1) Święto 
1 Maja. 2) Wybory do parlamentu.

* Scena robotnicza w  Podgórzu. W  po­
niedziałek 1 Maja odbędzie się w Domu robotni­
czym, plac Serkowskiego 11, przedstawienie, połą­
czone z zabawą taneczną. Odegraną zostanie ko­
medyjka „Nawrócony łamistrejk*. Wstęp 7 0  h. Po­
czątek o godzinie 7V« wieczorem.

* W iedeń. W poniedziałek 1 Maja 1911 o go 
dżinie 9Vn rano odbędzie się 5 p o l s k i ch  zg ro ­
m a d z e ń  l u d o w y c h  z porządkiem dziennym:
1. Ochrona robotników i ośmiogodzinny dzień pracy.
2. Międzynarodowe braterstwo ludu a militaryzm: 

w III. dzielnicy: Rennweg 71, w sali p. Fuchsa;
referować będą: tow. M. Horwitz i J. Laszczyński;

w V. dzielnicy: Riidigergasss 8, w sali „Wittin- 
gauer Bierhalle"; referować będą: tow. A. Szere- 
równa i L. Terakowski;

w X. dzielnicy: Laaerstrasse 161, w sali p. Sei- 
berta (obok cegielni); referować będą: tow. F. Joń­
czyk i J. Widliński;

w XX. dzielnicy: Wallensteinstrasse 59, w sali 
.Budweiser Bierhalle*; referować będą: tow. J. 
Izolsba i O. Einfeld;

w XXI. dzielnicy: Briinnerstrasse 55, w sali p. 
Brichty; referować będą: tow. H. Gottlieb i E. Śli­
wiński.

Po pochodzie demonstracyjnym do Prateru: Punkt 
zborny robotników polskich w Praterze w restau­
racyi „Zum braunen Hirschen* Nr. 43 obok „Schwei- 
zerhaus*.

* W iedeński oddział Uniwersytetu lu ­
dowego im. A. Mickiewicza. W niedzielę 3 0  
kwietnia o godz. 10 przed południem w sali XX. 
Wintergasse 29/3 odbędzie się odczyt p. K. Zalew­
skiego na temat: „Ostatnia rewolucya w Polsce w 
świetle literatury*.

* Towarzysze! Na wszelki® odczyty i  zgro­
madzenia partyjne przychodźcie bezwarunkowo 
z żonami, siostrami i córkam i!

* W iedeń. Miejscowy komitet P. P. S. D. urzą­
dza zabawę ludową w niedzielą 30 kwietnia b. r. 
w sali hoteln „Arco* (dawniej „Polonia*), II. Ro- 
tensterngasse 7, z następującym programem: 1. 
„Armia postępu*, deklamacya. 2. „Pokonani zwy­
cięzcami*, dramat robotniczy w 3 aktach przez J. 
Kozakiewicza. 3. „U fryzyera*, operetka sceniczna 
w 1 akcie przez Borynia. Na zakończenie: tańce. 
Doborowa muzyka salonowa. Początek o godz. 7 
wieczorem. Karty wstępu wcześniej nabyte 70 h, 
przy wejściu 1 K. O liczny udział uprasza komitet 
uroczystości majowej.

T o w a r z y s z e !  Przy zabawach, obcho­
dach I zebraniach towarzyskich pamiętajcie 
o funduszu wyborczymi

NADESŁANE.
(Za dział ten redakcya nie odpowiada).

Zaktad w o d o le c z n ic z y  i  s a n a to ry u m
spacyalisły chorób nerwowych

Dra KUPCZYKA
K r a k ó w ,  S z u j s k i e g o  1 1 .

Baczność Wyborcy!
S ta m p ilie  kau czu ko w e bijania nazwiska kan­
dydata na posła na kartach głosowań, co wyklu­
cza unieważnienia głosu przy skrutynium, unie­
możliwia robienia dopisków lub kreśleń wykonuje 
naj ta n i e j

ZAKŁAD RYTOWNICZY
MAKSA GLASERMANA

L w ó w ,  ulica Sykstuska 19.
Stampilie zamówione z prowincyi choćby w naj­

większej ilości będą w przeciągu 24 godzin wyko­
nane i wysłane.

» » A L  L I  A N  Z “
Ake. Tow. ubezp. na życie i renty w Wiedniu. 

Filia, Kraków, Długa 11, I. p.
Dnia 19 kwietnia b. r. odbyło się walne zgroma­

dzenie akcyonaryuszy Towarzystwa.
Z przedłożonego przez Dyrekcyę sprawozdania 

wynika, że ubiegły rok upłynął bardzo pomyślnie, 
w szczególności jednak zasługuje na wzmiankę 
rozwój normalnych ubezpieczeń życiowych. Czysty 
wzrost kapitałów wynosi koron 11,006.039'29, z któ­
rego przypada na dział ubezpieczeń normalnych 
4'9 milionów koron.

Ogólny stan ubezpieczeń wynosił 31 grudnia 1910 
roku 422.589 polic na ubezpieczony kapitał koron 
132,157.999-19 i 183,386-81 koron renty. — Także 
polepszono znacznie byt fukeyonaryuszy Towarzy­
stwa przez podwyższenie płac, zaprowadzenie no­
wej pragmatyki służbowej i znacznie ulepszonego 
statutu pensyjnego. Wydatki na pensye, remune- 
racye, fundusz pensyjny i Kasy c h o r y c h  wyno­
siły o 53-000-— koron więcej, aniżeli zeszłego roku.

Dla inkasentów i agentów, którzy nie podpadają 
obowiązkowi zabezpieczenia na starość, założyło 
Towarzystwo o s o b n y  fundusz dla wspierania 
tychże.

Stan czynny wynosi 181-225-13 koron w gotówce, 
1,699 651'— koron w rozporządzalnych należyto 
ściach przy instytucyach kredytowych, 2,317.24fl0 
koron w realnościach, 4,177.699-83 koron w efe­
ktach, 10,103.235-83 koron w pożyczkach hipot., 
1,725073-15 koron w pożyczkach na własne police. 
Rezerwy premii wzmogły się o 3 miliony i wyno­
szą 18,014.178-64 koron. Zebrane premie wynoszą 
koron 6,163.380'—, a odsetki 848-791‘71 koron. Fun­
dusze gwarancynje wynoszą według bilansu za rok 
1910 koron 21,017‘710-70. Z powodu zaszłych w y­
p a d k ó w  ś mi e r c i  w y p ł a c o n o  1,544-396-— _K.

Czysty zysk za rok ubiegły wynosi K 477.231’78.
Następnie uchwalono po wypłaceniu statutowo 

przypadającej tantyemy dla rady nadzorczej, jako­
też po zasileniu rezerwy i funduszu psnsyjnego, 
rozdzielić 40 koron od akcyi tytułem dywidendy i 
przenieść 17.000 koron na nasz rachunek.

* Jedna próba każdego przekona, że

Krajowa parowa Pralnia
Zarząd Pralni

Fioryańska 16

Wli;deński Bank Związkowy
F I L I A  W  K R A K O W I E  —  R Y N E K  G Ł Ó W N Y ,  L I N I A  A - B  L .  4 4 .

N f f N d  yjny ISO m ilionów koron. Fundusze rezerw ow e 39 milionów koron.

pierze bieliznę, kołnierze i 
mankiety najładniej z pię­
knym p o ł y s k i e m  i bez

Telef. i r n  w m t n w n i  dzlełiłcacb M i t r

Fundusze rezerw ow e 39 milionów koroi

Większe Przyjm uje w k ła d k i  w  rachunku bieżącym I na

kwot? wypłaca 4 % książeczki wkładkowe.
k6Z Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. Kupuje I sprzedaje wszslkie papiery warto-

wypowiedzenia, fc lew e I waluty, przyjmuje zlecenia na giełdy krajowi I zagrao. pod najdogodniejszymi warunkami.
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DROBNE OGŁOSZENIA
Za anons w  „Drobnych ogłośze- 
niach“ liczymy za każde słowo 

6 hal., tytuł 20 hal.

Panny zdolne
do szycia bielizny na maszynie za 
dobrem wynagrodzeniem poszukuje 
R. Schwarzbrott, ul. św. Agnieszki 

1. 3, I. p.

Panny
do szycia w domu poszukuje się. 
Zgłoszenia do działu inseratowego 
„Naprzodu", ul. św. Marka 21.

Panna
obeznana z buchalteryą, biegła w ra­
chunkach znajdzie posadę. Umie­
jące biegle pisać na maszynie ma­
ją pierwszeństwo.

Oferty w  języku niemieckim na­
leży nadesłać do firmy Leo Kalmus, 
fabryka torb i grzebieni, Kraków, 
Starowiślna 69.

Stolarnia
Józefa Jończego w Nowym Targu 
poszukuje 6-ciu czeladników do ro­
bót budolanych, miejsca wolne są 
zaraz do objęcia. Koszta podróży do 
Nowego Targu zwrócone zostaną. 
Płaca dzienna do 5 koron.

Ucznia
do praktyki tapicerskiej poszukuje 

Goldberger, ul. Szpitalna 9.

Meble używane
w dobrem stanie, maszyny do szy­
cia i różne rzeczy, najtaniej sprze­
daje katolicki handel, Kraków, ul. 
św. Jana 1. 14 sklep.

Dom nowy
I. piętrowy w 9 dzielnicy z powodu 
wyjazdu tanio do sprzedania. Wia­
domość J. Gogulski, Ludwinów ul. 

Wolnych 127.

Orebestrion „Mars"
firmy Klepetar w Pradze mało uży­
wany, w bardzo dobrym stanie jest 
do sprzedania. Wiadomość w dziale 
ins. „Naprzodu*, ul. św. Marka 21.

Przyjmę zaraz

stróża
który umie pisać i czytać, oraz 
sprzątać i froterować. —  Zgłoszenia 
w biurze ul. Straszewskiego L. 10, 

I. p. od 9—12 i od 3—6.

Wyborny miód
pszczelny, patoka z własnej pasieki 
5 kg. puszka 6-30 K. Miód kuracyjny 
lipcowy 5 kg. 7 K. Wyborny miód 
do picia 5 kg. 6 K. Masło stołowe 
codziennie świeże 5 kg. paczka 11 K.

Wysyła za zaliczką 1. M. Farba, 
Podhajce Nr 79.

Mało używana
maszyna 

do pisania
okazyjnie do sprzedania. Wiadomość 
w dziale inseratowym „Naprzodu*, 

ul. św. Marka 21.

KAWY
surowe i palone
w  n a jlep szym  gatunku  
I  po n a jta ń s ze j cen ie

poleca

W o jc ie c h  O ls z o w s k i
«  Krakowie, Mały Rynek.

ró g  nl. Szpitalne].

1
 KO RO N Ą
tygodniowo można 

sobie spłacać u 
S. Zahna przy ul. Floryańskiej 31

w Krakowie, 
dostawcy związku c. k. urzę­
dników państw., wszelkie ju­
bilerskie przedmioty srebrne 

i złote oraz wszelkiego rodzaju ze­
gary i zegarki z najsławniejszych 
fabryk, z 5-letnią gwarancyą, po 
nader niskich cenach, miano­
wicie zegarek prawdziwy Roskopl 
Patent za kor. 13-—, srebrny Omega 
za kor. 24 '— , zegarek 14 karatowy 
złoty za kor. 18'—, 14 karatowy złoty 
łańcuszek za kor. 9‘—, łańcuszek 
srebrny za kor. I -— , jakoteż 14 ka­
ratowe złote pierścionki i kolczyki 
po kor. 3-— . z  powodu wielkiego zapasu.M U N K A  M Y D Ł O
specyaine do prania w zimnej 
wodzie jest doskonałe. —  Paczka 
pocztowa 5 kg. brutto K 4.50 

franco.
SZYMON MUNK 

Fabryka mydła «  Żywca L  W .  
>  Założona w r. 1M&

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych sztucznych 
i specyalnych leczniczych

pod firmą

K. Rżąca i Chmurski
w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej U/nrły minorolno  
Tow. Lek. krak. polecone przez toż Towarz. tlUUJf IlllłlCI ulllC 
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiib- 
lerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyaine lecznicze jak: litową, bromową, jodową, 
żelezistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze­
pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w aptekach 

i drogueryach. — Cenniki ńa żądanie franko.

„SAPOMENTH0L-MATUU“
nąjidealniejszy środek

Sapomenthol jest od 
lat wielu stosowany 
w szpitalach publicz­
nych i domach pry­
watnych, atysiące le­
karzy uznało ten śro­
dek za doskonały!
Wystrzegać się bez­
wartościowych fal­
syf ikatów! ::
Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1*40 i 5 K. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogeryacb! Główny skład wysyłkowy i fabryka: 
Eujg. Matula w  Radomyślu Wielkim. Po nadesłaniu 1'85 K 

wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony.

Atakom pedagryoznym, ischias, 
Reumatyzmowi mięśni, 
Reumatyzmowi stawów, 
Nerwobólom i bólom krzyżów, 
M igren ie, kłuciu w bokach, 
Obrzmieniom, poparzeniom
wedle poleceń lekarskich.

przeciw
„Gdzie inne środki 
terapeutyczne n i e 
odnoszą skutku, tam 
Sapomenthol  jest 
niezbędnym!“— Tak 
orzekl i  najwybit­
niejsi lekarze i pi­
sma lekarskie. ::

Bilard
w dobrym stanie do sprzedania. 
Wiadomość w dziale inseratowym 
„Naprzodu*, ul. św. Marka 21.

Pożyczki
na losy i inne papiery wartościowe

które są urzędownie notowane udzielam w każdej wysokości 
za kwitem zastawniczym lub na rachunek bieżący pod najko­
rzystniejszymi warunkami.

Zwrot takich pożyczek może nastąpić wedle życzenia strony 
naraz lub w dowolnych

ratach miesięcznych.
Wykupuję tak ie  losy I papiery wartościowe zastawione w ban­

kach, kasach oszczędności, lub u prywatnych osdb, które można 
u mnie pozostawić w depozycie albo sprzedać. Na życzenie 
można te papiery zaraz nazad nabyć na dogodne raty miesię­
czne przyczem płacę całą cenę kupna, po strąceniu odpowie­
dniego zadatku a posiadający losy zachowuje pełne prawo do gry.

EDWARD URBANf Dom bankowy
Berno, Wielki plac 23— 25, we własnym domu.

Firma Istnieją od r. 1869.

Solidnych stałych odsprzedawedw angażuje się w  każdej miejscowości

o o

Niniejszem zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność, iż z dniem 
dzisiejszym otworzyłem przy Placu Dominikańskim L. 5.

Filię Najprzedniejszych Wyrobów Wędlin Koszernych.
Lokal sprzedaży urządziłem według najnowszych wymagań hy- 

gieny i połączyłem go z R E S T A U R A C Y Ą  w której podaję w ka­
żdej porze świeżo i smacznie przyrządzone potrawy. — Polecając się 
nadal łaskawym względom pozostaję z wysokiem poważaniem

H I R S C H  G R O N N E R
BERNARD GRONNER SYN 

Fabryka wędlin koszernych w  Krakowie.

FABRYKA PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH
I DRUKARŃ DOMOWYCH
wykonuje szyldy, napisy emalio­
wane i metalowe, marki piecząt- 
kowe do listów, numeratory naj­
nowszej konstrukeyi od 20 K wyżej.
Wykonanie dokładne, na życzenie 

w ciągu kilku godzin.
  Ceny przystępne -------

ALEKSANDER FISCHHAB
KRAKÓW, ul. Grodzka 50, (obok c. k. sądu kraj.).

O d

■k.

Kto się chce pchropjjf
od z a wo d ó w i str<j 

niech ż ą d a  ponczeji 

Zofia

BiesiadeckJ
Oświęcim.

^  ^  a. ^ a.

Heira powszechnie ulubiona

mentolowa wódka francuska
ze znakiem „Edelgeist"

służy jako nacieranie ból uśmierzające, miernie wzmacniające i nerwy 
ożywiające, hygieniczny środek do mycia, zapobiegający osłabieniu 
członków, jako woda do ust i orzeźwiający dodatek do kąpieli.
Dwa razy skuteczniejsza niż zwyczajna wódka francuska.
Cena flaszki 2'— K, cena flaszki na próbę lub dla turystów 1'20 K.

Żądać ze znakiem „Edelgeist“ , żeby nie otrzymać gorszego wyrobu.
Oprócz powyższego od dawna ulubionego, bardzo skutecznego wy­
robu, sprzedajemy jko środek domowy oszczędną wódkę francuską

pod nazwą VOLKS-EDELGEIST,
której można dostać tylko we flaszkach po 50 h.

Częściowa sprzedaż w aptekach, drogueryach i handl. tego rodzaju.

Hurtownie: G. Heli &  Co., Opawa i Wiedeń, I., Biberstrasse 8.
W  Krakowie mają apteki: Bartmańskiego i Ski; W. Grabowskiego,' 
K. Jahra; S. Marcoina; B. Masłowskiego; Fr. Ks. Mikuckiego; M- 
Pronia; Maxa Redera; L. Rosenberga; Ed. Schneidera; K. Wiszniew­
skiego Następ. Droguerye: Fr. Zopoth i Sp.; A. Pachuckiego; A. Rei- 

fera; Hanaka i Sp. Handel materyałów Reim i Sp.

Najlepsza czeskie źródło zaku pu ! T S l M l ©  p i © F 3 E ©  2
1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 k.; lepszego 2 k. 40’ 
najlepszego białawego 2 k. 80; białego 4 k.: białego puc#1' 
wego 5k. 10; 1 kg. bardzo dobrego, Śnieżnobiałego, darte!] 
pierza 6 k. 40,8 k.: szarego puchu 6,7 k.; białego, dobr»F 

10 k.; najlepszego brzusznego puchu 12 k.
Przy odbiorze od 5 kg. opłatnla.

Gotowa pościel z czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtej 
nankinu, 1 pierzyna 180 cm. długa, 120 cm. szeroka wraz z 2 poduszka# 
po 80 cm. długie, 60 cm. szerokie, napełnione nowem, szarem, bardz1 
trwałem pierzem 16 K, półpuchem 20 K, puchem 24 K, pojedycze pFJ 
rzyny 10 K, 12 K, 14 K, 16 K. Poduszki od K 3, 3'50, 4. Pierzyna 20 
cm. długa, 140 cm. szeroka K 13'70, 17'80, 21'—. Poduszki 90 cm. dl“ 
gie, 70 cm. szerokie K 4'50, 5'20, 5'70. Piernaty z silnej dymki w p' 
sy 180 cm. długa, 116 cm. szeroka K 12 80,14'80. — Wysyłka za z #  
czką, od 12 k. opłatnie. Zmiana dozwolona, za nieodpowiadające p1 

.niądze się zwraca. — Szczegółowe cenniki darmo i opłatnie.

S L B e n l s c h w D i ^ ^

J U Z  W Y S Z E D Ł  Z  D R U K U
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Zaw iera  dokładny spis 
adresów  w szystkioh za­
w o d ó w  miast K rakow a  
I Podgórza. D o  nabycia 
w e wszystkioh księgar­
niach i u w ydaw nictw a: i i

i  Kraków, ul. św. M arka L. 21
f l
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H F -  N A S Z E  OBUWIE
zyskało światową sławą dla swych wielu zalet 
jakie posiada i jest uznane za najlepszy wyrćb 

po niezrównanie niskich cenach.

A lfre d  Franhel
sp. kom.

Kraków, Rynek gł. L. 14.
Zastępca: L. Steigler.

Katalog darmo I opłatnie. 130 filij w kraju i zagranicą.

■śt

a
FILIE

w  Galieyi 
i B uko w in ie^

C zern io w ce  
Jarosław  
Kołom yja  

Lw ów  
Now y S ącz  

Przem yśl 
R zeszów  

Stanisławów  
S try j 

Tarnów .
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